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dzenia katolicyzmu, a nawet może pomóc 
wiele Akcji Katolickiej.

W Niemczech ducha apostolskiego w Kon­
gregacji Marjańskiej uwydatnił arcybiskup 
monachijski kardynał Faulhaber, w tych sło- 
v a t h :  „Sodalicja nie jest ogrodem dla dzieci 
i n iedojrzałych ludzi, leSz jest twierdzą bo­
jowników Ducha św., zastępem  wybranych 
czcicieli Marji".

Ta sama nuta pobrzmiewa w liście J. E. 
arcybiskupa bambergkiego do ^Sodalicji Pa­
nów, której niegdyś sam był członkiem: 
„Apostolstwo świeckich w Kościele za dni 
naszych jest niezmit rnie potrzebne. Sodalicje 
właśnie są szczególnym środkiem  do wyszu­
kiwania takich 'świeckich apostołów, do przy­
gotowania ich i wyrobienhdTój

Jeszcze wyraźniej okazał uznanie Sodali- 
cjom arcybiskup M ajorki. Przedmiotem po­
chwał był i tu apostolski duch sodalicyjny 
i p ierw iastek  w ychow aw czy: r Jest  to ch a rak ­
terystyczną  cechą Sodalicji, że wychowuje 
prawdziwie wielkich ka t o l i ków. . .  elitę k a to ­
licką, więc niech to będzie owocem tegorocz­
nego zjazdu Kongregacji Marjańskich (1934), 
by postanow iły na nowo wyrobić takich sy­
nów Marji, k tórzyby chcieli współpracować 
z nowymi krzyżowcami Chrystusa".

Może jednak naj w ięcej ciepła i uznania wło­
żyli w pochwały arcybiskupi i biskupi kala- 
bryjscy, kiedy to wspólnie przesłali b łogosła­
wieństwo Kongregacji Seminarjum Piusa X. 
Jeden  z tych biskupów, dawny sodalis, tak 
opisuje pracę swych dawnych kolegów; „Ro­
zproszyli się dziś po całych Włoszech, po 
wszystkich zakątkach w celach apostolskich, 
aby przybliżyć nadejście Królestwa C hrys tu ­
sowego. — A wszyscy kocham y Sodalicję... 
Ona bowiem ma za sobą świadectwo i do 
świadczenie wiekowe. Ona zachowuj,er w dzie­
ciach Marji urok świeżości i młodość trwałą, 
gdyż tam kwitnie wiosna, gdzie króluje Najśw. 
Dziewica... Z Kongregacji wychodzą najlepsze 
jednostk i do kierowania Akcją Kotolicką".

Trudno chyba o bardziej bezpośrednie 
wyznanie! Nawet powiergsmowna analiza tych 
kilku ostatnich myśli wykazuje, z jak  szcze- 
rem uznaniem spotyka się Sodalicja u b isku­
pów włoskich.

Pochwały sodalicji odbiły się też głośnem 
echem w prasie indyjskiej. Biskup Nellory, 
Bouter, systematycznie s ta ra ł  się wykazać do­
niosłość Sodalicji w dziełku „Akcja Katolicka 

. a Sodalicja". „Sodalicja, czytamy tam, daje 
członkom wyrobienie wewnętrzne, dostarcza 
podstaw do skutecznego działania w apostol­
stwie świeckich". Na potwierdzenie swego sądu 
przytacza zdanie Piusa XI, k tóry  nazywa so- 
dalisów „drogimi współpracownikami Akcji

Katolickiej". J. E. ks b iskup Bouter uważa So­
dalicję za najlepszą szkołę dla młodzieży, 
pragnącej coś zrobić dla Chrystusa. Szkoła ta 
według niego wpaja kult  i cześć Bogarodzicy, 
współodkupicielki ludzkości i przez to w ła­
śnie Sodalicja zagrzewa swych członków do 
gorliwości i trosk i o zbawienie innych.

Pochwały te nie są tylko lokalne, bo prócz 
przytoczonych już świadectw moglibyśmy p o ­
wołać się na opinję o Sodalicji biskupów au- 
stralskich, chińskich, brazylijskich. Ci ostatni 
nazywają Kongregację „darem z n ieba”, k tóry  
chyba dzięki Opatrzności Bożej przynosi takie 
owoce; uznają oni Sodalicję za jedyną siłę, zdol­
ną do zorganizowania młodzieży katolickiej. 
Chile i Stany Zjednoczone uważają sodalicję 
za pierwszą siłę bojową w rozszerzaniu d u ­
cha Chrystusowego, k tó ry  przepełnia  gorliwe 
serca wyrobionych i uduchowionych sodali- 
sów.

Również polskie Sodalicje  n iejednokrotnie 
spotykały  się ze słowami szczerego uznania 
Najprzewielebniejszego naszego Episkopatu. 
Przytoczymy tu najbardziej nam  drogie, bo 
prawdziwie ojcowskie słowo uznania J. E. ks. 
kardynała Hlonda, Prymasa Polski: „Wyrażam 
głębokie uznanie, pisze on Zarządowi Związ­
ku Sodalicyj Inteligencji Męskiej, za opatrz­
nościową tendencję do aktualizowania dzia­
łalności Sodalicyj i w dostosowywaniu jej do 
dzisiejszych potrzeb życia polskiego, Jestem  
również bardzo wdzięczny Zarządowi, za za­
chęcanie sodalisów do pracy w Akcji Kat., 
k tó ra  ich chętnie zalicza do swycli sztabów 
wszystkich stopni.

„Z czułem błogosławieństwem  i szczeremi 
życzeniami dalszego rozwoju jak  najpom yśl­
niejszej działalności".

Niemniej serdecznie wyraża swą wdzięcz­
ność J. E. ks. B iskup  W łodzim ierz Jasiński: 
„Cieszę się niezmiernie z ciągłego rozwoju 
tych właśnie Sodalicyj i z tak  widocznego 
dorobku pracy. Mam niepłonną nadzieję, że 
Sodalicje Marjańskie u nas spełnią swe wiel­
kie zadanie odrodzenia społeczeństwa. W od­
niesieniu do inteligencji ten właśnie pro­
ces odrodzeniowy jest najbardziej w i­
doczny i najmilszemi może się poszczycić o- 
wocami swego dorobku. Serdecznie dalszej 
pracy i szanownemu Zarządowi w jego zboż­
nych poczynaniach błogosławię".

Te pochwały niech będą dla nas skrzy­
dłami do dalszego lotu może jeszcze bardziej 
podniebnego, niech nam będą siłą i mocą 
tajemniczą wytrwałości w dalszem realizowa­
niu świętych i wielkich ideałów sodalicyjnych, 
pobudką do coraz gorliwszej służby n ieśm ier­
telnym ideałom marjańskim. A. K.


